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W iadom ości kraiowe.
Os a ^ W iednia d. 9. Lipca. —  W . P o r t a  
int Z*̂ a za P^Ozebę odwołać sprawujących 
 ̂ cresa na Dworze luteyszym, tudzież Paryz- 

1 Londyńskim , i stosunki dyplomatyczne 
re ?^®ywać 118 przyszłość przez Posłów Tu-, 
jen ’ w s^utełk więc tego^P. Jan Ma u ro ­
tę * * Ltóry więcey lat dziesięciu przy tu- 

Dworze pełnił zaszczytnie obowiązki
‘ CC®° *nteresa P o r t y złożył Xię-

r)e t f e r n  i e>Ji o xvi,  K a n c le r z o w i  C. K . D>vo- 

W ą c 0liI1U * P a ń s t w a ,  zw ycza y  ne "listy odwO-

w  *
* t a a o m o ś c i  z a g r a n i c z n e .
T . H i s z p a n i i  a.

»»„. st z M a d r y t u  z d. 18. Czerwca umie 
- CZo*iy w -  - ■ ■ - t •l  i e w g az ec ie  p o w s z e c h n ą y  f i i  e m i e c -
t0 2awiera-: »Dotacl ie s z cz e  nierostrzyunię-y-i * 11 ■  ̂ a \ w
swoi Wlolr»ie pytanie , czy li  S tany  przedłużą 
2d a;e P0s iedzenia w sposobie  nadzwycznynym. 
tcJjł)iHiS!^ przy n a y m n iey , iż  b ęd z ie  czas xvy-

i 1<in'a. w którym Król poiedzie do wód Sa-
On Przybył tu nakoniec D. Z e  o, był
opu ĉjje,^ z  Ronstytucyionistów i w roku 1814 

.. , S z p a n i i ą ,  schroniwszy się do-We- 
1 swoiey oyczyzny; wielce wspierał B o-li

e z ^ l i
; - r a - _
tey okol- W sprawie Rzeczpospolitą. Pomimo
«ierp ' ^ Z n o ś c i  dobrze iest tu przyięly ; z nie-
W  r| ° 3cią' oczekuia rezultatu układów. —M. Jn I , ‘
, z?ce " ,n- zayść miały w T o l e d o  gor-
*br0yo. yPaclki , które bez rostropnośei siły 
sObą Hiogły były nieprzyjemnie skutki .za
ho . c,9;riiaA Każdego roku odprawia się tu^ c z e ^ ^ n ą ć
^°Cxyna * P an n y  p o cie sze n ia  pfrocessyia ;

1Sl ‘̂ 0tl klasztoru S. Cynryiana , idzie 
ścioUaSz; 0ru K ,pU m m ,  -  
3Nf. p r°zlc ■ 3 Przy wyyściu z ko­
ry' S' ę zaraz okrzyk : »Niech żyie

Vciec „jL Pf>c*eszenia ! Inkwizycyia ! Religiia!

por
Z ® i l )

Z o łfli 
z?dek

■yian Kapucynów! Smj.eić Konstytn-
t*r z e  b e z  uży ci a  g w a ł t u  ut r z y my w a l i  
z Czascin ustał.  tnv 'kiitas.  W i e c z o -

ł o r ^ - o . 0 , k i l ka - 0«>b 1
^ c an 

c9 tych
y i s Prawc ” '-a n " a-

wezwsno pułk M_a- 
iMiepolrzeba mówić, kto 

rozruchów, maiacych wicie

podobieństwa z  o.wemi . w C i u d a d  R e a l  do­
kąd wysłano także 160 iezdzców. Od 'trzech 
dni liczne straże przeciągaią po mieście W szy­
scy się dziwią i pytają, co ' to znaczy. Każdy 
wykłada rzecz tę inaezey; iedni sądzą, że tego 
przyczyną są rozruchy w T o l e d ó ;  inni twier- 
dzą , iż Rząd otrzymał uieprzyiemne wiado- 
uiości od £  111 p e c i n a d a ; umiarkowani uważała 
w tein ieno sposób powściągnienia spraw co «* 
buntu; tymczasem do wiary podobna , że do 
rozruchów tych była powodem moxva Pułkow­
nika R o t a l d e  miana niedawno w klubie F o n -  
t a na  d’O r o ,  w którey lxvierdził tenże, iż 
w M a d r y c i e  istnieie ta i e inne towarzystwo , 
powierzające swoich tajemnic osobom nieprzy­
chylnym nowemu systematowi, że pierwey czy­
ni z niemi doświadczenia i odbiera od nich strasz­
ne przysięgi. Dodał , iż słyszał od włościana 
Kasty]łyskiego , przybyłego umyślnie do M a ­
d r y t u  dla oświadczenia , że w iego proxvincyi 
namswiaią do M e r i i i y ,  rozdaią pieniądze, ła­
dunki i t.. d. Włościanin ten niehył słuchany, 
lecz powiedziano mu, aby to zeznał przed urzę­
dem i t. d. Dnia i 5 . i 16, Municypalność i 
naczelnik polityczny M a d r y t u  wydali odezwy, 
w tycli przeciwko burzycielom oświadczyli , 
aby się zawsze wstrzymywali od użycia prze­
ciwko nim surowości. —  W ładze nasze Kaza­
ły odprawić nabożeństwo za żołnierzy pomor­
dowanych przez kupę M e r  i na. —  Z  W'a- 
l e n c y i  donoszą pod 12. Czerwca, iż E 1 i o we­
zwał do siebie Officera sztabowego i osobę-są- 
dową i użalał się przed ńimi na złe więzie­
nie. Poczem odwoływał się przeciwko' zapa­
dłemu xvyrokowi i oddał się wybuchom gnie­
wu swoiego. Przywieziono tu także iego współ­
uczestnika , dowodcę artyleryi N e .b o t ,

Gazety P a r y z k i e  z d. 20. z. m. zawie­
rają względem n a y a o w s z y c h  w y p a d k ó w  
w M a d r y c i e  i na innych mieyscach H i s z p a- 
n i i  następuiące wiadomości z M a d r y t u  z d. 
18. Czerwca:

»Od d. 11. b. m.- widzieliśmy', iż Rząd 
przed iebrfcł środki, z proźney obawy', aby spo- 
koyność publiczna niebyła w stolicy zaburzona-

X  •
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W  tym «samyin czasie rozeszła się w ieść , że 
Mubiści maią -w zamiarze nowe zgrozy podobne 
do popełnionych na osobie nieszczęśliwego V  i- 
n u e s y ;  iż chciano wysadzić drzwi więzieniu, 
dla pozabiiania nieszczęśliwych, uwięzionych 
tamże z powodu przychylności do Króla i daw­
nych instytucyy i że różne domy naybogatszych 
kupców iniały bydź zrabowane. Zdrugiey stro­
ny twierdzą, że M e r i n «  pohazał się na d . 9. 
blisko M a d r y t u  i więcey d w a  t y s i ą c e  osob 
ze  stolicy chciało się z niin połączyć. P r z e ­
ciwnicy systematu konstytucyynego, przekonani, 
że człowiek ten , takiemi wspierany s i ły , mo­
że łatwo w teraźnieyszych okolicznościach smut­
nemu stanowi rzeczy  inny nadadź kierunek, 
naypochlebnieysze rokowali sobie nadzieie. Nie- 
chcemy, iak tylko przywieść tu te słowa, które się 
wymknęły przez nieostrożność pewnemu człon­
kowi klubu F o n t a n n a  d’O r o  »Zyieiny ie- 
szcze, rzekł on i prawie cudem, i gdyby nie- 
przyiaciele znali naszą słabość, iuż byśmy tu 
więcey niebyli.« O czein WPanu donoszę iest 
to faktum, o którein każdy w Ma d r y c i e  mówi. 
Klubiści nie mówili nigdy prawdy , i wszyscy 
rozumni ludzie, maiący dokładną wiadomość 
teraźnicyszęgo położenia Królestwa, gdzie mnie­
manie większości narodu wriawia się bardziey 
iak kiedy przeciwko n o w o ta r  y i u s z o m , mu­
szą oddadź sprawiedliwość naiwnemu wyznaniu 
przywiedzionego tu mówcy.«

D. \k- wieczorem., Pułkownik Don Sant­
iago R o ta l  d e  doniósł na mównicy klubu F  on- 
t ana  d’O r o  o istnieiącym w M a d r y c i e  tay- 
nem towarzystwie, którego członki zobowiąza­
ły  się przysięgą, aby uiąć za broń, skoroby na­
czelnik towarzystwa rozkazał'; dodaiąc, zamia­
rem tego związku iesl obalenie systematu kon- 
stylucyynego, o czein iuż Rząd uwiadomił. 
D. i 5 . wieczorem postrzeżono, że woysko za­
łogi stanęło pod bronią, i liczne straże pie­
choty i iazdy przeciągały pjrzez stolicę. Palryio- 
ci klubu F o n  tan a d’O r o ,  zgromadziwszy się 
o godzinie 9 wieczorem , byli niecierpliwymi 
dowiedzieć się o przyczynie wszystkich tych 
środków. Pułkownik R o t a i d e  wszedłszy na 
mównicę powtórzył, swoie doniesienio , o tay- 
lieiii towarzystwie istniącein w M a d r  y c i e  
ieszcze w dcbilnieyszych wyrazach , iak w 
duiu poprzedzaiącym ; dnia następuiącego , 
16., odważył się oskarżyć Króla i Xiążąt ro­
dziny Królewskiey, iako wspierających antykon- 
stytucyyny systemat i twierdzić, iż przeięto od 
nich listy pisane do Mer y. na .  Posiedzenie 
było burzliwe i bez pośrednictwa siły zbroy- 
ney patr-yioci rozognieni wvkrzykami R o t a  Id a 
dopuściliby s:ę byli ieszcze w nocy na vięk~

szych bezprawiów. D. ty. rano naczelnik po­
lityczny M a d r y t u  Jenerał C o-p o n s  wydał na­
stępującą odezwę; sOhywalele! Jeżeli naydroż- 
szein prawem iest dla człowieka w towarzystwie^ 
obiawiać wolno swoie zdania polityczne, to« 
światli i  umieiętni ludzie obowiązani są przf' 
szkadzać, aby zdania publiczne, miasto bydź spr°' 

-stowanemi nie zostały mylnie kierowane, i 
Lud n eczerpał błędów z tego źródła, gdzie w c z y ­
stym zdroiu chce naleść zbawienne nauki dl* 
oświecenia się względem swoich świętych p°‘
wiuności, których nieodzowne iest dopełnieme-
Wewnętrzne przekonanie o tych prawda^1 ; . 
spowodowało mnie zaraz przy obięciu inoieS° | 
urzędu ;ako politycznego Naczelnika tey V*0' 
w i n c y i , d o  udzielenia w tey mierze inoichP0 
mysłów mowcorn klubu F ó n t a n a  d’ 0 1 > 
przyczem wystawiłem ńn mocno utrzymanie ‘l*3' 
brego porządku i innych cnót, które w zwk 
ku takiego rodzaiu panować powinny. PozB* 
wszy ich zamiary okazałem przychylność nale j 
ną ich gorliwości i nie myślałem żądać 0 
nioh odpowiedzialności obiętey artykułem 2". 
ustawy z d. 2t. Października. Pomimo teo 
przeciwko wszystkiemu oczekiwaniu dowiadę^ I 
się z niechęcią, że wczoraysze posiedzeń e ó 
czorne w klubie F o n t a n a  d’O r .o ■-zrządz**® ■ 
obawy , które bez umiarkowania Ludu Madry®̂  
kiego mogłyby były przybrać na siebie 
nie bardziey stanowczy charakter. Rost|'0P 
ność.m ówców, którzy ieszcze w przyzwól1/ 
czasie wdali się dla uniknienia złego wraże® 
zrządzonego wzniosłą i nierozvvażną u1°vł‘|’ 
zniszczyła plany ukrytych nieprzyiacioł p°rẐ |0 
k u ,  którzy mniemali i uż ,  £e ualeźli po*°2 g, 
zaburzenia spokoyności. Daleki iestem 0(1 
go abym miał wierzyć , iż przyinuszony«j e, 
do HŻycia środków na podobne przypadki f . g ,  
znaczonych. Oddaię sprawiedliwość og*e -ei 
ści większey części mówców i roztrop” 0 * 
wszystkich ich słuchaczów; atoli i
moy nakazuie mi uwiadomić tak iediiyc*1
d ru g ic h ,  iż n ie  scierpię i n a y in n ie y sz e g 0 °L0ej
życia mowy i każdemu, któryby się P° ł0śś 
dopuścił zdrożnośei dam uczuć całą sUl°\ ze ' 
prawa. Wszystkich tych uważać będę ie  ̂ ł1,rZy- 
s t ę p c ó w  o b r a ż o n e g o  M a) es t a t u , jJ,0jc* 
by pod pokrywką kosztownego prawa w° otv0d 
mówienia, zaburzali spokoyność i  ̂ Je-
do naymnieyszego zamieszania. Obywate ■ z 
dność i spokoyność niepogodzą nl°Vc gs
zdrożnośćiami, niemożna z a m ie n ia ć  lT°.noezy® 
swawolę. Bydź sprawiedliwym i ° tJja; fct® 
nym, iest pierwszą powinnością obywa 
te zasady zapoznaie , postępuie F r z e _ '
czywisiyin i liberalnym lnstytucfi01B '



C1e. ,z pogardą iego poduszczeni* a ziednacie 
Dl«-przezto, poważanie u oyczyzny, miłość 

' waszych współobywateli, opiekę i zadowol- - 
enie waszego wyższego naczelnika politycz­

n o- W  M a d r y c i e  d. 17. Czerwca 1821.«
(Pódp.) -»Franeisco C o p o n s  y M a r ia .«

. p u łko w n ik  artyleryi D. Francisco N e b o t  
^ziony został na d. i5. z powodu podey- 

p. a o horrespondencyią z Jenerałem E l  i o. 
jerwey by} on przedmiotem ponawianych oska- 

i e ^  W klubie patryiotycznym. —  M e r i n o  
|, ,C2e się wciąż u-trzymuie, i śmielsze czyni 
»ni  * CZaSU> i8*4 bandę swoią zaopatrzył koń- 
,]lr Sw®rdyi narodowey z Roa .  — - Z a l d i v a r  
sat?ZL ieszcze P° °koLcach 3i-e r e s  i K a d y s n ;  
lir .n*a dosyć naczelnika politycznego A n d a- 
i’,}0-^ł" —  Wielbi wydział upoważniony do 

‘Cz Z6lI*a próśb do Króla o zwołanie n a d z w y- 
atoiy n y c h  ®t a n ó w > podwaia swoie usiłowania; 
Zez* z^a*e si?i Król postanowił mocno nie-

8c na to żadanie.a
t0»i ? ‘°»czono instrukcyię przeciwko spraw- 
Kuroł rwawych wypadków w K a d y x i e ,  a.Pro-
<j2 fiskusa, wniósł aby -sprawę tę odsą- 
bl;„ °> * w tey mierze rozpoznać się ma pu­
le ”ZBe postępowanie w K a d y x i e .  Do portuŁeK0 1. ■ ‘ —  —  K .
l e , awinęła na d. 8. Czerwca fregatta A g i -  
otr . * korweta , służyły one za zasłonę 62
^ym d*11 kupieckim z I I a v a n n y  przeznaczo- 
dni , ° „różnych portów ; podróż tę odbyły w  
®kł«d ■ Znacznieysze ładunki tych okrętów 
becz'^  z cuhrn 21619 w oró w , hawy 5092 
'abahi * ^a â0 3 4 3 -skrzyń , indygo 553  skrzyń, 
Ięjj l, 2 7̂ 2 balów, 5i326 piastrów i mnóstwo 
na e . JPrzedmiotów, oprócz tego A g i l e  miał 
UnCyv * i1*246 : 2 ,8 n , 5o4 piastrów spccies, 4852 
^yrob'2 22 sztak srebra, 802 grzywien 
indy„ l0neS° śrebra, 196 skrzyń chiny, 102 
>Hni j ’ 47ooo balów wanilii, 8 skrzyń balsa- 
zygaro 0P' ócz tego 34  skrzyń kakao, i 9 skrzyń 
S.° p }i. ĥi Króla Jmci. —  Brygg Francuzki 
Sadzi}1 G Pł.vn?c z B r e s t u  dó M a r s y l i i ,  wy- 
Cl’. A 11|la ^  w - K a d y x i e ,  należących do brygu

' • i . .  °n Z f l b r o n c r r r h  n r v a v  L n r c Q i ' 7 Q  I I  n  w  !■  I  — 71COty zabranego przez korsarza powstań- 
1 °so b , które mu narzucone były. 

^ i e l f c a Brytaniia i Irlandyia.

brano vvZ8nL.Va ^ z w y c z a y n 9 sposobność ode- 
"iad0m . V *e<̂ n i u z L o n d y n u  następuiąęe

... "^1» B u  4 -  L i p c a :
-Sobotę d ° c a P a r t e  *uz  n i e ż y i e !  Umarł w 

dłu„0' Maia około 6 godziny wieczorem 
* 0pUszC2Vr c'erP'en'®y chorobie, dla którey 

Ż ?dał a ł°żka wiecey dni czterdziestu.«a,e-pus*«.,-i • r " wiącey dni czterdziestu.* 
ft, > "by ciało iego otworzono po sraier-

sąaząc , ta i  sama choroba będzie przy­

czyna iego śmierci, która wtrąciła cyca iego de 
grob u , mianowicie: rak żołądkowy. Przy otwo­
rzeniu ciała wniosek iego ękazał.się bydź spra­
wiedliwym. Do ostatniego dnia miał zupełną: ' 
przytomność i rozstał się z tym światem bez ża­
lu. Doniesienie któreśmy w id zie li ,  wyraża, 
iż  przyczyną do śmierci B uon ap.ar t e g o  był 
wrzód w boku ; atoli następuiący wyciąg z l i­
stu prywatnego z wyspy S. H e l e n y  z d. 7. 
Maia, wyraża, iż przyczyną iego śmierci był rze­
czywiście rak żołądkowy.

Z  Wyspy S . Heleny d. 7 . Maia- —  » B n o ­
na p a r  te  umarł w Sobotę d. 5 . b. m. o g o ­
dzinie 6 popołudniu, po sześcio-niedzielney 
chorobie, która dopiero w  ostatnich 14 dniach 
miana była za niebezpieczną. Otworzono cia­
ło  , i  okazało si ę,  ż e ’ chorobą iego był rak żo ­
łądkowy z  znacznem ropieniem. Zwłoki iego 
ebeyrzane pierwey przez Admirała , Guberna­
tora i  naczelnika Departamentu, złożono wczo- 
ray popołudniu na katafalku.«

»W  ciągu pierwszych czterech tygodni, 
choroba iego nieokazywała się bydź niebez­
pieczną. Chociaż zdawał się sam bydź prze­
konanym , iż .go zaprowadzi do grobu; w ostat­
nich 14 dniach wszyscy lekarze przekonali się, 
że ju ż  nie przyydzie do siebie. Na 5  lub 6 
godzin przed śmiercią miał poczynić rozporzą­
dzenia, ponieważ do ostatniey chwili nie od­
stępowała go przytomność. Zadał, aby ciało 
iego otworzono, co uczynił własny iego Chy- 
rurg. Sądzieiny, że zostawił testament’, który 
wraz z inneini iego papierami posłany iuż do A n ­
g l i i  lub dopiero będzie.«

Listy urzędowe przywiezione przez P, 
C r c c k a t  Kapitana 20. pułku wręczoue zosta­
ły  bezpośrednio wszystkim Posłom i Ministrom, 
którzy wysłali natychmiast gońców do różnych 
Dworów.

W y s p y  J o ń s k i e .
Zgromadzenie prawodawcze wysp J o li­

s k i  ch  na ćzwartem posiedzeniu swoiein , w 
skutek obwieszczenia z K o r f u  wydanego pod 
d. 17. Maia b. r. postanowiło: 1.) Że Kolie- 
giium zjednoczonych Państw wysp Jońskich 
Założone ma bydź na wyspie I t h a k a ,  Koin- 
missarze do kierowania budowlą i zakupienia 
gruntów mianowani i potrzebne na ten koniec 
summy złożone. 2.) Że nadrosłe koszta prze­
łożone bydź powinny zgromadzeniu przy na­
stąpić maiącem otworzeniu Parlamentu. ■—  Na 
tern SRinern czwarlem posiedzeniu pierwszego 
Parlamentu uchwalono daley : 1.) Władza wy­
konawcza tych Państw za potwierdzeniem Lor­
da wyższego Kotsmissarza przeszłe w potrze­
bach duchownych Ludów Jońskich proiekł do



stosowney KonstytueyT hóśeiefney Yice-Hrabie- 
mu S t r a n g f o r d  z próśb*, aby wyiednał za­
twierdzenie takowego ze strony Patryiarchy 
Konstantynopolitańskiego. 2.) Zgromadzenie 
prawodawcze zastrzega sobie, na następnein 
zebraniu się potwierdzić rezulaty uwag władzy 
-wyhonawczey i wynieść ie do prawa. — ■ W  d. 
3 o. Maia Lord wyższy Koimnissarz zamknął ino- 
wą swoią czwarte posiedzćńie'pierwszego Par­
lamentu zjednoczonych Państw wysp Jońskich 
i Prezydent odroczył posiedzenie na dzień i . 
Marca r. p.

Odezwa Senatu, datowana w K o r f u  7. 
Czerwca ogłasza neutralność wysp Jońskich i 
postanowienie nieinieszania się w żadnym spo­
sobie w sprawy Greckie przecinko W . Porcie. 
W ezwani są oraz poddani tych Państw, aby 
nie mieli żadnego udziału do zabtirzeń Grec- 
Łich, i wypełniali rozporządzenia Rządu ścią- 
gaiące się do tey neutralności i t. d. Podda­
nym wysp Jońskich wolno iest uzbrsiać swoie 
okręty iedynie w tym zamiarze, by w razie na­
padu bron>ć się mogły. Każde inne użycie bro­
ni zakazane iest wyraźne.

F  r a n c y i a.
Na posiedzeniu Izby Deputowanych z d. 

t ę .  z. m. P. V « u b l » n c  zdał obszerną spra­
wę względem proiektu do prawa , mocą które­
go cehzura gazet i pism peryiody.cznych trwać 
ma aż po skończeniu nnstępuiącego Izb posie­
dzenia. P. Y - a u b l a n c ,  zdawca sprawy Kom- 
missyi upoważnioney do rozpoznania tego pro­
iektu iest tego Zdania , aby Rząd , miasto prze­
dłużenia prawa wyiątkowego, raczey żądaćby 
powinien był ostrzeyszycb ustaw harżących. 
Przekłada on iako środek badawczy, aby prze­
stępstwa prassy przez dzienniki popełniane, od- 
sełać do Sądów Królewskich bez. pośrednictwa 
Sędziów Jury. Zdanie to ,  przyięte' na prze­
miany przyzwoleniem i szemraniem zakończył 
wnioskiem na o d r z u c e n i e  ustawy.

Dnia 3ogo z. in. S ą d  P a r ó w  ( w  spra­
wie spiskii Sierpniowego) badał różnych świad­
ków zeznawaiących względem ( obecnego) Pod­
pułkownika iazdy C a r o 11, uwięzionego w 
K o 1 m a r z e. Nayznakomitszym był P. d e  

' 1’ E t a n g ,  Szef  szwadronu dragonów S e ­
k w a n y .  Ca r on chciał odrzucić tego świa? 
declwó , ponieważ iest donosicielem ; Jeneralny 
Prokurator, nie chciał tego dopuścić; de 1’ E- 
t a n g  zeznawał , - że C a r o n  przybył do niego 
z E p i n a l  na- d. tygo Sierpnia, mówił mu o 
wielkich poruszeniach w woysku, i rzekł,  iż 
na nim polegają ponieważ ma wielki wpływ w

korpusie. On (twiadek) nie tylko w s z y s t k o  to 
odrzucił l e c z  o t e m  doni os ł  J e n e r a ł o w i  Y ‘ ‘j 
c e n t  i  swoieinu Pułkownikowi B ar on ow i  Vt 
l a t t e .  —  Vi  11at'te potwierdził to zeznanie. 
C a r o n  zaprzeczał wyrażenie s i ę,  0 które 
o b w i n i a n o :  nie znał  on P. de 1’ E  t a c g pri,,e 
d. 16. Sierpnia, lecz dopiero vv E p i " aT 
z a w o ł a n y  niespodziewanie do J enerała V 1'1 
c e n t ,  i tamże w przykrent zostawał po>°ze^

' niu przez zadawane mu pierwey ułożone pyts 
nia w przytomności kilku urzędników. —’ .
pytany o^zamiąr podróży do E p i n a l  > oJ'v‘e 
dżiny P. de  1’ E t a n g ,  odpowiedział C a t o n  ̂
źe w V o g e s e n  chciał utworzyć' towarzyst* fl 
zabezpieczające, i chciał do tego w e z w a ć P- ‘
1’ E t a n g , poleconego mu iako z n a k o m iteg o  y 
ceru, i między innerni powiedział mu: »Je“ 
piękna czynność, .którą W P a n  p o l i c z y ć  mOze 
do swoiey służby i« P .  de 1’ Ę t a n g  u<ie*zĴ  
wszy go po ramieniu, odpowiedział: »Bę*jzie  ̂
injr się więcey widywać !« P. d e 1’ .E ta n g  ‘ 
przeczał temu; atoli Adwokat C o  l i i  11 Z f {. 
n a l u  i  Drukarz K e l l e r  z K o i  111 ar  u P01”^ ,  
dzili te zeznania,' iak dalece w tey mierz® 
wiadoinieni byli przez C a r  ona.

ł '
K r ó l e s t w o  S a r d y ń s k i e.

G a z e t a  T u r y ń s k a  z d. sri. ^ zervvCag*. 
wiera odezwę Jeneralnego Wielhorządzcy > r 
wnlera T b  a on d i  R e v e l ,  Hrabiego Pralû  . 
go datowaną z d. 6. Czerwca , w klórey 
daie sprawiedliwość większości Narodu i *
dników z okazanego podczas rewolucyi J° 
go sposobu myślenia i okaenie, iż 
rzędników zboczyło z drogi obowiązków 1 ^
noru. Aby zaś względem tychże uniknąć 
kiey nieprawności, Jego^ Królewska Mość , 
kazał: 1. Utworzyć w T u r y n i e  \ Y y z.
K o i n i n i s s y i ę  ś l e d c z ą ,  złożoną z 
Stanu, Hrabiego C e r u t li  iako Prezydenta ’ (e 
dzież P P . C e r a  (Prezesa Skarbu)* 
(Jeneralnego Kontrolera), N a s i  (Prezesa ^  
Obrachunkowey ) , R a  i b e r t  i (Prezydcnta 
nalu Genueńskiego) , G l o r i a  (Jeneralneg0^ ^  
wokata tegoż Senatu) ,  A d a m i  di  ^ ^ r ?,niS' 
(Jeneralnego Intendenta Skarbu) ; 2-. ° sZ1y*t'
syia ta dochodzić będzie postępowania ;ftółł 
kich Królewskich i publicznych urzę< 
podczas ostatniey rewolucyi podług ^  '"gaż 
się iey za stosowna zdawać będzie: ° ' zhq ref
Władza i urzę-lnik obowiązani są [j
Konnnissyi wszystkich przez nią 1 a - 
hiaśuień ; 4- Koinmissyia la p° nprzei u rZeż
daniu faktów zarzucanych urzędu' prZe-
głos publiczny In!) tajemne doniesie1' 1 ’ satlgi- 
łoży Królowi środki iakie za stosowne
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R r ^ l e s t w o  O b o i e y  S y c y l i i .
Wyrokfem Królewskim z d. 21.  Czerwca 

®tracaią swoie stopnie wszyscy O fficerow ie, 
^torzy opuściwszy swoie mieysca od d. 1. do 

• Lipca r. z. udali się wraz z uwiedzonymi 
Szeregowymi do M o n t e f o . r t e  (gdzie się po­
j ę ł a  rewolucyia) a ukaranie ich dalsze zosta­
wione iest właściwym Sądom. ' \

Liczba Officerów tymże wyrokiem obię- 
ych wynosi q5; między tymi Officerami iest 
eoerał Porucznik D. Giuglielmo P e p e ,  Pod-- 

Pułkownik d e  C o n  c i l i i s , Podpułkownik Oc- 
l  a p p  u t i  1 w i.

Kupa rozboyników pod wodza osławione- 
8° M a s s a r o n i ,  p*zyięta podczas ostatriey re- 
q  Ucyi Neapolitańskiey w  szeregi o b r o ń c ó w  
^n? c * y z n y ,  wróciła znowu do swoiego zatru- 

lenia po nieszczęśliwie przedsięwziętem u- 
.̂erzeniu Jenerała P e p e  pod R i e t i ,  rdaiac 

dz t̂r niedostępne , tworzące granicę mię­
li y Królestwem Neapolitańskiem i Państwami 

aPieżkiemi.
Od tego czasu kupa ta roznosiła postrach 

ji Ca*ey okolicy ; rabowała podróżnych na głów- 
gościńcu , była to ta sama , co napadła i u- 

wadziła z sobą Seminarzystów w T e r  ra­
dia *" W s*ystLie dotąd przedsiębrane śledztwa 
Uiedley odkrycia były daremnemi, wypędzona 

aWno z Państwa Rzymskiego przebywała 
“ ay«iedostępnieyszych górach Królestwa Nea-

1 IV SP" t ^
Naczelny W ó d ź Baron F r i m o n t  polecił 

ió ’ strzelcom wyszukanie tey kupy w iey Kry­
s i ą  3.C ’ oney rozwiązanie i zniszczenie. Przed- 

^'ęcie to zupełnie się powiodło./ Kupa ta®a
strzel"-ęla W o ^ o K e y F c n d i  przez walecznych 
«ZęściC° W 3otego bataliionu została po większey
âtin Zniszczona. M a s s a r o n i  śmiertelnie

p Q~'"» został wzięty i wnet w więzieniu w 
go n» ?  ninarł z ran odebranych. Jeden z ie- 

§ ° wnych towarzyszów Pasquale P a r i s e l -  
tel -̂ P°d°bńież zabity, inni zaś zboycy śraier- 
dzo,'  ̂ ranioni; niewolnicy oddani zostali W ła-

r°ćlZi ^  ^ n k o n i e  było w kwarantannie wiele 
\Voipn11 łeckich zbiegłych z M o r e i .  Okrę-t 
Ł°rsa y Angielski pokonał po mocnym oporze 
* ° c l ó v v 2 i )  ’ zahieraiącego okręty wszystkich Na- 

'̂skazał!13 ,nPrzu Adryiatyckiem , i całą osadę 
a na śmierć.

\y  * . N i e m c y .
Sz\»e(j 1P s k u- uwięziono na dnia 6go z. m. 
Jtóry O f i c e r a , nazwiskiem L i l j e h ó k

i etc^ł • tainze dopiero podczas iarmar-
8 S1<* utrzymywać 2 rytowania rnapp,

ponieważ nie mógł umieścić się w weysku ® 
co starał się u wielu Mocarstw. Niewiadoma 
iest przyczyna iego uwięzienia; tymczasem 

. twierdzą , że napisał list do Ministra pewnego 
W ielkiego D w o ru ,  i że to miało ściąguąć ie­
go uwięzienie.

■ P  r  u s  s y„
N ie tylko wszyscy księgarze Pruscy ode­

brali rozkazy, aby nie rózsesłali żadnego ar­
tykułu P. B r o c k h a u s a  pr.zed uprzednią one- 
go cenzurą , lecz i Pocztamty Pruskie otrzy­
mały ze strony Jeneralnego Pocztamtu rozpo­
rządzenie , by nie przesyłały nigdzie pisma li­
teracko - ltonwersacyynego przed onego rozpo­
znaniem.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
Z  Warszawy d. 16. Lipca. —  N. Ce­

sarze wic W . X iąże  K o n s t a n t y n  wyiechał o- 
negday z tuteyszey Slełicy na czas nieiaki. U- 
dał się prosto do B i a ł e g o s t o k u ,  zkąd ru­
szyć ma do L i t w y - i  na W o ł y ń  dla obejrze­
nia stoiącego tam korpusu Litewskiego. Poie- 
chał ł  nim Jenerał G e n d r e . a

M u l t a n y  i W o ł o s z c z y z n a .
D o s t r z e g a c z  A u s t r y i a c k i  z d. I2g0 

Lipca zaw iera: »Podług wiadomości odebra­
nych właśnie teraz’ z rradgranir , weźli Turcy do 
Jas-s na dnia 2&go Czerwca w 12,000 pod 
rozkazami Baszy I b r a i ł o w a .  Tysiąc dwieście 
ludzi wyruszyło d o B o t t u s z a n ,  inne oddzia­
ły  do D r  oba. y, S t e r z e  i  na inne mieysca ha 
granicy.

Xiąże K a n t a h u z e n o  (szw agier Y p s y -  
l a n t e g o ) ,  o którym sądzono , ż e z n i k ł z M u l -  
t a n ,  dowiedziawszy się o klęsce korpusu Y -  
p s y l n n t e g o  pod D r a g o s z a n  wyszedł z Gre­
kami będącymi pod iego rozkazami do S t y n k i ,  
włości Vestiera (skarbnika) Mihołaia R  o z n o W a­
n i  eg  o ,  położoney blisko granicy Rotsyyskiey, 
gdzie w, d. 25 . Czerwca Turcy uderzywszy na 
niego w i5oo ludzi,  pobili go i po większey 
części znieśli iego korpus. X iąże K a n t a h u ­
z e n o  sain wraz z e  swoim Sztabem Jeneralnyna 
zaledwie ratował się ucieczką. C i , którzy uszli 
śmierci, krążą w poiedyńczych kupach nad 
granicą.

»Względem tylekroć naraienioney potyczki 
pod D r a g a s z a n  nadeszły następuiące bliższe 
wiadomości :«

»Korpus Turecki zaledwie 3 ,000 ludzi ms- 
iący, po potyczce stoczoney pierwey w tycti 
O-kolicach z kupą Ąrnautów i Pandurów pod 
sprawą Ma k e d o u s h 1 e g o  i D i a r a o n d i n i e -  
g o  oszańcowai się ń>t tamecznych wzgórzach.
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X p s y  l a n t y , któremu trzeba było wyprzeć ten 
korpus, aby mógł wolno działać, nakazał nań 
u d erzyć , woysko iego do tego przeznaczone 
liczyło 9,000 ludzi.«

sPotyczkę rozpoczęły wystrzały z  pięcia 
dział i powszechne nacieranie Arnautów; atoli 
Turcy postrzegłszy złą postawę i niepewne po­
stępowanie naprzód , uderzyli sami z swey stro­
ny i wtedy uciekli zaraz postawieni na lewym 
skrzydle ; Y p s y l a n t e g o  Arnanci będący pod 
C a r a v i a  (tym samym, który kierował powsta­
niem w G a l l a c u  podczas wyrżnięcia Turków.) 
Za tym przykładem poszli Arnauci i Pandaro- 
w ie  składaiący skrzydło le w a , a tak dotrzym v- 
wali tylko Grecy trzymaiący -rodek, zwa ui 
ś w i ę t y m  o r s z a k i e m ;  zostań oni odp-rc , 
i  orszak ten złożony z  Greków młodych po 
części ukształconych został zniesiony, a po­
wszechna ucieczka zakończyła bitwę.«

s>Kapitan J o r d a k i ,  naydłużey się opiera­
jący, zebrał nieiakie kupy i stanął ieszcze w ie­
czorem pod S l e y i t e s t  i przez to zasłonił u- 
cieczkę Y p s y l a n t e g o  do K o s i a ,  który zo ­
stawszy okofo z 600 ludźmi w tyle boiu został 
tylko uwiadomiony o nieszczęśliwym końcu bi­
twy przez szybkość uciekaiących.*

»Pokonani cisnąc się ku granicom nie mogli 
dla* nastepuiącey niepogody uciekać, iakoteż i 
zwycięzcy onych ścigać. Nieprzerwane deszcze 
zamieniły strumienie górne w rzeki, które tyl­
ko z niebezpieczeństwem życia przebydż było 
m ożna; ścieszki były popsute i niedostępne a 
na grzebietach gór leżał śnieg utrudzaiący nie­
zmiernie wszelkie związki.«

7L nad granic M ultan d. 18. Lipca. —  
»Woysko Tureckie w M u l  t a n a c h  znacznie 

się w zm ocniło, liczbę ich podaią więcey iak 
do 4o tysięcy. Znaczna część tego woyska sta- 
nać miała obozem na przeciwko S k n l e n i  i u- 
sypać szańce. Dowodcy Tureccy naznaczaią 
tego przyczynę, iż w tern mieyscu naywię- 
cey wkraczali Grecy z R o s s y  i  do M u l t a n ,  
w  czem teraz chcą onyrn przeszkodzić.*

»Rossyianie przenieść inieli kwarantannę 
z e  S k u l e n i  o milę w głąb kraiu , powód te­
go nie iest wiadomy. Turcy przestrzegaią inocnb, 
by nie dzielić się na małe oddziały i stoią W 
wielkim korpusie.*

» 0  Grekach prawie itiż nie słychać w 
M u l t a n a c h ,  zupełnie się rozproszyli i pod 
imieniem kupców staraią się O wniyście do C. 
K. krajów.*

»Stefan W o g ó r i d y  mianowany Kaymaka- 
cem w M u l t a n a c h  przez Sułtana przybył do 
J s s s  i wydał załączoną tu Odezwę.«

Rcdakcyia F. l i r a t t e r a .

aMaiątki Greków podeyrzanych o uczest­
nictwo do powstania, zabieraią T u rcy ,  a ci» 
którzy w ich ręce w padli, utracili życie.* 

O d e z w a :
»Wielce szanowni Archymandryci, prze­

łożeni klasztorów, Proboszczowie tego krain , 
Wysoce znakomici Bojarowie, Kupcy', i  wszy* 
scy wierni i podlegli Rajawie potężnego 1 
przez Opatrzność utworzonego Cesarstwa 
reckiego 1«

»Wam przewielebni składam cześó z p°* 
ko rą ; Bojarom przynoszę braterskie pozdro­
wienie a kupcom życzę szczęścia!«

»Przez potężnego i sprawiedliwego Ces*' 
rza mianowany Kaymakanem (Zastępcą) w  Mul* 
tanach, pospieszam uwiadomić wszystkie St*0/ 
tego kraiu, iż przybyłem do J a s s w zamiar*® 
wykonywania rozkazów Cesarza, dopóki wedle 
dawnego zwyczaiu przeznaczony rządzący X>9* 
że nie przebęd zie, mianowicie : tak względf0* 
dostawienia potrzeb dla utrzymania zwycięzkie* 
go woyska Tureckiego iakoteż dla obrony u" 
bogich mieszkańców przeciwko haniebnym g wa ‘̂  
tom Greków.*

»Skoro szanowni Panowie, Boiarowie lfl' 
kokolwiek stopnia, tudzież K upcy, otrzy1118/' 
cie o tein wiadomość, uważaiąć, że  nasz p0'

. tężriy Monarcha z iedney strony wiernych s0* 
bie Rajas, broni i nagradza dobre postępu"^* 
nia, z drugiey strony źle myślących i zani®“ '  
buiących swey powinności surowo ka rze , P°* 
stanowić musicie zniszczyć zupełnie rozrzu®0' 
ne nasienie powstania i złych wynalazków, ° d'  
dalać wszelką, boiaźń od woyska Cesarskie#** 
zesłanego na obronę tego kraiu i wpaiać łT u" 
mysły mieszkańców zasady, któremi osi 
mogą prawdziwą szczęśliwość i okazać rzec* 
wista uległość, posłuszeństwo i znaio*i>° 
swoich obowiązków. Dokładaycie wszelkie^  
starania i gorliwości,  abyście w iak naypre . 
szyin czasie zebrali i dostawili artykuły r° z^s 
sane dla potrzeby woyska Cesarskiego na c 
iego pobytu w tey prowincyi, a przeznacz® 
go dla zniszczenia Greków.* y.

»Zapewniaiąc was przytem o moiey P  ̂
chylności wzywam was oraz, b y ś c ie  0 
ninieyszą wszędzie ogłosili i uspokaiali uul*s[jłi 
mieszkańców. Każdy niechay pełni 
swego urzędu , który piastuie; każdy ar̂  
powinien czynić zadosyć dokładnie swr.01l^dóf* 
winnościom, donosić często o stan*® 0 /Vf)Zns- 
Kaymahanowi i uskuteczniać w termin*0 ,0jCi 
czonych rozporządzenia, iakie w PrZ'g 
przesłane będą. Dnia igo  Lipca 10S ■

________ j  vS t e f  a n W o g ^ J ^

— Drukiem 3. F i l i e r a ,


